
sklego — Związkowi Radzie
ckiemu.

NARÓD RADZIECKI DĄŻY 
DO ROZSZERZENIA 

WYMIANY KULTURALNEJ

Radziecki reżyser filmowy 
Gierasimow podkreślił doniosłe 
znaczenie rozszerzenia wymia
ny kulturalnej między naroda
mi w tatę utrwalenia pokoju.

Głęboki optymizm, z jakim 
rodacy mol patrzą w przy
szłość — powiedział Gierasi
mow — wypływa z wiary w 
twórcze siły narodów, z nasze
go tradycyjnego szacunku dla

Porażka Adenauera
w Bundesracie

BERLIN. Jak podaje Agen 
cja ADN zLonn, Bundesrat 
(Druga izba parlamentu) od
rzucił żądanie Adenauera, aby 
zwiększyć dotacje poszczegól
nych krajów zachodnio • nie
mieckich na rzecz budżetu 
ogólnego. Uzyskane w ten 
sposób fundusze Adenauer 
chcial przeznaczyć na pokry
cie zwiększających się kosz
tów remilitaryzacji.

osiągnięć kultury światowej. 
Na przestrzeni całej swej lilsto 
rli ludzkość stale dążyła do u- 
gruntowania na ziemi sprawie
dliwości 1 p<-'--'". do wyraże
nia tych swoich dążeń w wiel
kich dziełach malarstwa, rzeź
by, literatury 1 m"zvkl.

Jesteśmy przekonani, że 
również obecnie narody zn ij 
da dość sił, aby osadzić w 
miejscu burzycieli kultury i 
zapewnić wszystkie warunki 
niezbędne do pokojowej 
twórczej pracy narodów, do 
zachowania dawnych 1 stwo 
rżenia nowych zabytków 
kultury.
'(Dokończenie na 2 s^r.)

kształcić Syrię w bazę agresji, 
a naród syryjski — w nfięso ar 
matnie.

Naród nasz — powiedziat 
delegat syryjski — jest przy 
Jacielem wszystkich naro
dów. Żywi on głęboką wdzię 
czność dla Zw. Radzieckie
go, którego oficjalni przed
stawiciele zawsze popierali 
jego narodowe postulaty. Na 
ród syryjski nigdy nie dopu 
ści do tego, aby kraj jego 
stał się bazą wypadową w a- 
gresywnej wojnie przeciwko 
przyjacielowi narodu syryj-

Kongres Narodów zakończył obrady

Apel Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju 

do rządów pięciu wielkich mocarstw
WIEDEŃ'. Na końcowym posiedzeniu Kongresu Naro

dów w Obronie Pokoju uchwalono następujący apel do 
rządów pięciu wielkich mocarstw:

Z każdym dniem staje się coraz bardziej naglącą 
konieczność zrezygnowania ze stosowania siły jako środ
ka regulowania konfliktów międzynarodowych.

Już 600 milionów mężczyzn i kobiet we wszystkich 
krajach, w pełni świadomych odpowiedzialności za swe 
podpisy, złożyło je pod żądaniem podjęcia rokowań mię
dzy pięcioma wielkimi mocarstwami w celu zawarcia 
paktu pokoju.

Przedstawiciele szeregu poważnych kierunków opinii 
publicznej również wypowiedzieli się za zrezygnowaniem 
z polityki siłv — na rzecz polityki rokowań. Wyrażając 
wolę ludzkości. Kongres Narodów w Obronie Pokoju, któ
ry rozpoczął swe obrady 12 grudnia 1952 r. uroczyście 
wzywa rządy Sianów Zjednoczonych, Związku Socjalistycz 
nych Republik Radzieckich. Chińskiej Republiki Ludo
wej, Wielkiej Brytanii I Francji do podjęcia tych roko
wań, od których zależy utrzymanie pokoju.

Porozumienie między pięcioma wielkimi mocarstwami, 
zawarcie paktu pokoju położy kres napięciu międzynaro
dowemu i uratuje świat przed największymi nieszczęś
ciami.

Takie jest żądanie narodć-.r.

WARSZAWA. W przede
dniu 73 rocznicy urodzin 
Józefa Stalina — 20 bm. — 
odbyła slf w Teatrze Polskim 
w Warszawie uroczysta aka
demia zorganizowana przez 
Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej.

W prezydium akademii za
jęli miejsca: Przewodniczący 
Komitetu Centralnego Pol- 
skiel Zjednoczonej Patfil Ro
botniczej Bolesław Bierut, 
członkowie Biura Polityczne
go KC PZPR: Aleksander Za
wadzki. Konstanty Rokossow
ski, Hilary Minc,’Jakub Ber
man, Edward Ochab, Józef 
Cyrankiewicz, Franciszek Ma
zur, Zenon Nowak, Roman 
Zambrowski. Franciszek Jóż- 
wiak, Stanisław Radkiewicz, 
Adam Rapacki. Władysław 
Dworakowski, Hilary Cheł- 
chowskl. członkowie KC 
PZPR: Stefan Jędrychowski i 
Franciszek Fiedler j inni.-

Na akademii obecni są człon 
kowle Rady Państwa, członko
wie Rządu, członkowie KC 
PZPR, przedstawiciele stron
nictw politycznych. Wojska 
Polskiego,, organizacji społecz 
nych, przedstawiciele świata 
■naukowego i kulturalnego o- 
raz liczni przodownicy pracy.

Nad prezydium na tle czer
wieni Jaśnieje białe popiersie 
Wielkiego Stalina.

Depesza Prezesa Bady Ministrów 
Bolesława Bieruta 
do Józefa Stalina

DO
PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK 
RADZIECKICH
TOWARZYSZA JÓZEFA STALINA
MOSKWA - KREML

W dniu Waszych urodzin przesyłam Wam, drogi 
Towarzyszu Stalin, w imieniu narodu polskiego oraz 
Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej I moim włas
nym, najserdeczniejsze pozdrowienia i życzenia.

Naród polski otacza Was czcią i miłością Jako swego 
wielkiego Przyjaciela I Nauczyciela, z działalnością któ
rego jako kierownika sławnej Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i państwa radzieckiego związane 
jest wyzwolenie oraz ugruntowanie niepodległości I bez
pieczeństwa naszej ojczyzny, jej osiągnięcia w budow
nictwie socjalizmu oraz stale pogłębiająca się przyjaźń 
polsko-radziecka, leżąca u podstaw rozkwitu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Pragnę zapewnić Was, że naród polski nie będzie 
szczędził wysiłków’, alły wszechstronnie wzmacniać swój 
wkład do wspólnej walki naszych bratnich narodów' oraz 
zacieśniać braterski sojusz ze Związkiem Radzieckim — 
ostoją pokoju I niepodległości narodów.

Gorąco Wam życzę, Towarzyszu Przewodniczący, 
długich lat życia 1 zdrowia dla dobra sprawy postępu 
i pokoju na całym świecie.

*(-) BOLESŁAW BIERUT

Depesza KC PZPR
DO
TOWARZYSZA JÓZEFA STALINA
MOSKWA - KREML
Z okazji 73-ej rocznicy Waszych urodzin przesyłamy 

Warn w imieniu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
w Imieniu narodu polskiego budującego socjalizm — naj
serdeczniejsze życzenia długich lat życia i zdrowia dla 
dobra całej ludzkości.

W dniu Waszych urodzin naród polski łączy się z brat
nimi narodami radzieckim! w głębokiej czci I miłości dla 
Waszej osoby — wielkiego Bojownika o urzeczywistnienie 
najszlachetniejszych marzeń ludzkości. Budowniczego 
komunizmu I Chorążego pokoju, wskazującego wszvstkim 
wyzyskiwanym i uciemiężonym ludom drogę wyzwolenia 
i budowy nowego, szczęśliwego życia.

Z W aszą działalnością naród nasz łączy wyzwolenie 
naszej Ojczyzny z hitlerowskiego jarzma, historyczny 
zwrot w dziejach naszego narodu 1 głęboką wiarę w zwy
cięstwo sił pokoju i postępu nad siłami wojny i barba
rzyństwa.

Nauki 1 wskazania płynące z Waszych genialnych prac, 
przepojone Waszą myślą uchwały XIX Zjazdu sławnej 
KPZR, wypowiedziane przez Was na tym Zjeździe histo
ryczne słowa są dla narodu polskiego drogowskazem i 
natchnieniem do wzmożonej walki o zbudowanie socjaliz
mu w naszym kraju, o zacieśnienie więzów braterskiej 
przyjaźni z narodami Związku Radzieckiego, o zwiększenie 
wkładu naszego narodu do świętej walki o sprawę zacho
wania pokoju.

KOMITET CENTRALNY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

D/iś na str. 5
19 dzień
Wojewódzkiej

Narady
Korespondencyjne] 

w sprawie rozwoju hodowli 
prxawodnicxqcy Narady-kiarownik Wydxlału 
Rolnictwa i Leśnictwa Woj. RN tow. Jan Pernal 
udziela głosu:

Franciszkowi Darznikowi
■ " członkowi

spółdzielni produkcyjnej 
w Cecer.owie, pow. Słupsk

Janowi Nikoniukowi
przewodniczącemu

spółdzielni produkcyjnej 
w Oslekach, pow. Koszalin

Edwardowi Dylonowi 
brygadziście 

tuczami w PGR MotarzeWo 
pow. Wałcz

Po odegraniu hymnów na
rodowych Polski i ZSRR, aka
demię "zagaja 1 przewodniczy 
Jęt cztdnek Bfttra PelRyctne- 
go KC PZPR Aleksander Za
wadzki.

(Przemówienie Aleksandr^ 
Zawadzkiego zamieszczamy na 
2 str.).

Słowa zagajenia wywołują 
gorące owacje na cześć Chorą
żego Pokoju, wielkiego przy
jaciela narodu polskiego — 
Józefa Stalina, na cześć Prze
wodniczącego Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej, 
Prezesa Rady Ministrów 
Bolesława Bieruta, na cześć 
wieczystej przyjaźni polsko- 
radzieckiej.

Następnie członek KC 
PZPR Stefan Jędrychowski 
wygłasza referat obrazujący 
życie, walkę j genialny wkład 
myśli twórczej Józefa Stalina 
w naukę markslzmu-leninizmu.

Z kolei depeszę KC PZPR 
do Józefa Stalina odczytuje se 
kretarz Komitetu Warszaw
skiego PZPR Władysław Mąt
wi n.

Słowa depeszy przyjmują 
zebrani długotrwałą, potężną 
owacją. Zebrani stojąc wielo
krotnie * skandują: „Sta-lin, 
Po-kój",

Część oficjalną akademii 
zakończono odśpiewaniem 
„Międzynarodówki".

Uroczysta akademia 
z okazji 73 rocznicy urodzin 

Józefa Stalina 
w Warszauie 

i udziałem Towarzysza Bolesława Bieruta

Apel o natychmiastowe zakończenie wojny w Korei 
i zawarcie Paktu Pokoju 

jednomyślnie aprobowali wszyscy delegaci

Dnia 12 grudnia 1952 r. w na/większej sali koncertowe/ 
Wiednia rozpoczęły się obrady Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju, z udziałem 2200 delegatów z około 100 krajów całe
go świata.

Na zdjęciu: Inauguracyjne przemówienie wygłosił przewo
dniczący Swiatow.ej Rady Pokoju prol. Joliot-Curie.

W dniu 14 grudnia 1952 r. uczestnicy Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju zgotowali gorącą i długotrwałą owację 
przedstawicielce bohaterskiej Korei — Kim Jen-sun.

Foto specjalny wysłannik CAr — Zyam. Wdowiński.

Kongres Narodów zakończył swe obrady w nocy z dnia 
19 na 20 bm.

Na końcowej swej sesji, po omówieniu uchwał 3 ko
misji, które mają pomóc w zmobilizowaniu nowych 
milionów ludzi na całej kuli ziemskiej do walki przeciwko 
grośbie trzeciej wojny światowej, do walki o trwały 
pokój, Kongres uchwalił apel do rządów pięciu wielkich 
mocarstw o podjęcie rokowań w sprawie zawarcia paktu 
pokoju oraz orędzie do narodów świata, aby walczyły 
o triumf ducha rokowań, o porozumienie, o prawo ludzi 
do pokoju.

WIEDEŃ. Na przedpołudniu 
wym posiedzeniu Kongresu Na 
rodów w Obronie Pokoju w 
dniu 18 bm. przewodniczył de 
legat Egiptu Ibrahlm Raszad.

W imieniu narodu syryjskie
go zabrał glos Ahmed Cassarc.

W Syrii — stwierdził on — 
nie ma nawet śladu swobód de
mokratycznych. St. ZJecinoczo 
ne, Anglia I Francja usiłują 
włączyć Syrię 1 inne kraje Bil
skiego i Środkowego Wschodu 
do tzw. „bloku śródziemnomor
skiego". Plan ten ma prze-

Społeczeńsfwo Koszalina 
uczciło 73 rocznicę urodzin 

Towarzysza Stalina
W sobotę, dnia 20 grudnia 

br. w sali Domu Kultury w Ko 
szallnle odbyła się uroczysta 
akademia ku czci 73 rocznicy 
urodzin Towarzysza Stalina, 
zorganizowana przez Zarząd 
Wojewódzki TPPR.

Referat o życiu 1 działalno
ści Towarzysza Stalina wygło
sił tow. Samojluk — kierownik 
wydziału propagandy’ KW 
PZPR, przewodniczący Woje
wódzkiej Komisji Wykonaw
czej Obchodu Miesiąca Pogłę
bienia Przyjaźni Polsko-Radzl» 
cklej. Po referacie odczytano 
list do Towarzysza Stalina od 
społeczeństwa województwa ko 
Szalińskiego..

W części artystycznej zes;.o

ły: wojskowy. Spółdzielni „Do 
bry But" 1 Ltceum Pedagogi
cznego dały bogaty program 
złożony z recytacji, muzyki, 
pleśni 1 tańca.

Mianowanie 
podsekretarza Stanu 
w Ministerstwie 
Handlu Zagranicznego

WARSZAWA. Prezes Rady 
Ministrów mianował ob. Bole
sława Gorońsklego podsekreta
rzem stanu w Ministerstwie 
Handlu Zagranicznego.



Kongres Narodów zakończył obrady

(Gorące długotrwałe oklaski 
przechodzące w owację. Wszy
scy wsta|ą skandując: „Stalin- 
Stalin").

W sytuacji, gdy amerykań
scy podżegacze .wojenni prze
lewają krew bohaterskiego in
du koreańskiego, dokonują 
potwornych zbrodni na jeń
cach wojennych, uzbrajają od 
wetowców hitlerowskich I sie
ją histerię wojenną, w tej sy
tuacji głęboko ludzki geniusz 
Józefa Stalina, Szczet-a, prze
niknięta troską o człowieka 
prawda Jego wskazań sprawia
ją, że ludy świata uświadamia
ją sobie coraz wyraźniej, swe 
możliwości okiełznania Impe
rialistycznych prowodyrów wo 
jennych i utrzymania pokoju

Co dziewiąty robotnik 
w Niemczech Zachodnich 
nie pracuje

BERLIN. Agencja ADN po 
daje, że w ostatnim okresie 
wzrosło znacznie bezrobocie 
w NET.ic.zech 7- ch< dm'ch. 
W pierwszej połowie grudnia 
Ilość bezrobotnych wzrc lą o 
dalsze 268.530 osób,. osiąga
lne f-.-m samvm liczbę 
1.515.934. Wynik? z tego, ż.c 
w Niemczech Zachodnich co 
dziewiąty robotnik nic rna pfu 
cy-

Olbrzymia 
katastrofa lotnicza 
w Stanach Zjednoczonych

NOWY JORK. W Stanie 
■Washington wydarzyła .się 
największa w dziejach lotnict
wa amerykańskiego katastro
fa.

W miejscowości Moses La
kę runął na ziemię i spłonął 
samolot wojskowy typu „Glo- 
bemaster". na którego pokła
dzie znajdowało się 1 20 żoł
nierzy I oficerów, udających 
«le na urlopy świąteczne oraz 
12 osób załogi. 101 pasaże
rów i członków załogi zginęło 
w katastrofie a 31 odniosło 
cięższe I lżejsze obrażentó.

Wymiana handlowa 
między Polska a NRfl 
w roku 1953

W wyniku rokowań handlo
wych, które odbyły się w at
mosferze wzajemnego z,rozu
mienia j przyjaźni, zost'al w 
dniu 19 grudnia br. podpisa
ny w Warszawie protokół .na 
rew 1953 w ramach zawartej 
w ub. roku umowy wielolet
niej o wzajemnych 'dostawach 
towarowych między Polską 
Rzeczpospolitą Ludową i Nie
miecką Republiką Demokra
tyczną.

Protokół przewiduje dosta
wy z Niemieckie! Republiki 
Demokratyczne) do Polski ma 
szyn i urządzeń inwestycyj
nych. aparatury precyzyjnej, 
nawozów azotowych, sol| po
tasowych. chemikaliów oraz 
innych wyrobów przemysło
wych. Dostawy z Polski do 
Niemieckiej Republiki. Demo 
kratycznej obejmują: węgiel 
kamienny j brunatny, koks 1 
artykuły przemysłów: che
micznego, metalurgicznego t 
rolno-spożywczego.

— Jeżeli tę podstawową spra
wę wezmą we własne ręce.'

Noą-ym znamiennym prze
jawem tego procesu, dokony- 
wtrjąCego się w świadomości 
najszerszych. mus klasy robot
niczej. chłopstwa pracującego 
1 inteligencji krajów kapitali
stycznych. kolonialnych j za
leżnych był-wielki pokojowy 
Kongres Narodów w Wiedniu 
i szeroki udział w tym Kon
gresie przedstawicieli ludów 
tvch krajów. (Długotrwale o- 
klaski).

Wielka idea pokoju l postę
pu I symbolizujące .ją wielkie 
Imię STALIN łączy dziś we 
wspólnej walce i dążeniach, 
łączy coraz głębiej i moc
niej sclkj milionów wolnych

nierykanów, popełnione na zle 
mf koreańskiej. Opisał on llcz- 
ńe wypadki burzenia kościotow 
1 świątyń 'przez żołnierzy ame
rykańskich. którzy mordują ró
wnież duchownych. Mówca o- 
powiedział, że Amerykanie 8 
razy aresztowali go i torturo
wali w więzlentu. Oto. Jak się 
przedstawia wolność icilgii w 
stylu amerykańskimi —- zawo
łał Kim Cźan-diun.

W zakończeniu swego prze
mówienia duchowny koreański 
wezwał chrześcijan w St. Zje
dnoczonych, by włączyli się do 
aktywnej walki o trwały poKÓJ 
na całym świecie.

WALKA NARODU 
. JAPOŃSKIEGO

Z kolei przemawiał ciele# ąt 
japoński Togo Kamcda. Mó- 
.wiąc o walce narodu Japońskie 
go o niezawisłość. Kameda -i 
świadczył, że najpopularniej
szym hasłem w Japonii Jest 
dziś opór wobec werbunku 
do armii, obrona konstytucji.

Naród japoński rozumie, 
że pokój na wschodzie jest 
niemożliwy. Jeżeli Japonia 
nie będzie krajem niezawi
słym i demokratycznym, je
żeli nie będzie popierała 
przyjaznych stosunków z 
Chinami.
Na przedpopołudnlowym po 

siedzeniu Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju 19 bm. to
czyła się w dalsżym ciągu dy
skusja nad zagadnieniami do
tyczącymi zakończenia wojen, 
zapewnienia niezawisłości na
rodowej I rozładowania napię
cia międzynarodowego. Posie
dzeniu przewodniczył delegat 
Brazylii A. Chermont.

Popołudniowemu posiedze
niu Kongresu Narodów w Obyty 
nie Pokoju 19 bm. przewodni- 

’ czyt delegat Unii Poludnlowo- 
Afrykańsklej Feelei^

POŁOŻYĆ KRES 
„ZIMNEJ WOjnib'

Pierwszy' przemawiał au
striacki prof. Brandwelncr, 
który stal na czele komisji Mię 
dzynąródowcco Zrzeszenia^lhą 
wołków - Demokratów ;do 
zbadania .zbrodni agresorów a- 
merykańskięh w Korei 1 w Cul 
nucli.

Komisja- oświadczył mów 
ca — na nodstawie licznych 
faktów stwierdziła, że woj
ska amerykańskie dokonują 
barbarzyńskich zbrodni prze 
clwko narodom koreańskie
mu I chińskiemu, stosując 
broń bakteriologiczną.
Następnie przemawiała m. 

In. delegatka USA pani Carter 
Oświadczyła ona. że należy po
łożyć kres ..zimnej wojnie",

KOŃCOWE POSIEDZENIE 
W OBRONIE POKOJU

WIEDEŃ. Dnia 19 bm. w 
późnych godzinach w leczo
nych rozpoczęło się końcowe 
posiedzenie Kongresu Naro
dów w Obronie Pokoju.

Dobiegają końca ośmiodnio
we obrady' wl,całego zgroura-.

„etos Kosznóssrr'
- oiq»n Komfłlu
PZPR w Ko»»«’inte, R«d«RUi» ko- 
lealura Ad:w R*Ąakr(j - Ko«" 
lin. ul L«n»n» -T 20 I*-'"
fonvt P»d»ktnr NaOeln* — ł”, 
Sekieinrt Pednkcil — Hf. Op" 
PnrWlrw — ?:<V D/UI Fknn..it.i. . 
w M«.f«kt - 405. Dn'»* 1
,un, Dłinl Knr»»pf>nd»ntAw ■
Oruł Ml»l«kł - »i*n 0U«» Sp"'- 

r — OsO fte<J»k' i« nur..’’ 
Undekfnr Iłthntatny Drial

Snkrn^tiji - *•’.
Wvd«4-i« — r>«l»a«*ui' R S W- 

lei ""I
Druk: KcwltilHa Zakłady Gra- 

firma t»! >>9
'am6wia.ua f wp'e!v n« pianuma- 
ra<a nm-rtowł er»v(mu1n waiyat- 
ki* urr*dv porłtowe niw (Jamno- 
«r», • na P-K)iimaraf« • akliHlnwĄ 
warva*k4r fozlrtalnta PPK ..R'1'S

< L (igOR , ■ - - » - • O '

.Twórczość nasza winna odpowiadać 
naszej woli nokoiu'*

Apel 103 pisarzy
— uczestników Kongresu Pokoju

WIEDEŃ. Na posiedzeniu Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju 17 bm. słynny poeta chilijski Pahlo Neruda odczy
tał w imieniu 103 pisarzy, uczestniczących w Kongresie, na 
stępujące oświadczenie:

..My. zebrani w Wiedniu na 
Kongresie Narodów w Obronie 
Pokoju pisarze z Albanii. An
glii, Argentyny. Autrullf. 
Austrii. Belgii, Boliwii. Bra
zylii. Bułgarii. Burmy. Chile. 
Chin, Czechosłowacji. Egiptu, 
Ekwadoru, Filipin, Finlandii. 
Francji. Grecji, Haiti, Hisz
panii. Holandii. Indii. Iraku. 
Izraela. Jamajki. Korei. Kuby, 
Meksyku. Mongolii. Niemiec, 
Polski. Rumunii, San Domin
go, Szwecji. Szwajcarii. Syja
mu. Urugwaju, Węgier, 
Włoch, Wenezueli I Związku 
Radzieckiego.

OŚWIADCZAMY:
My. którzy wierzymy w po

tęgę pisanego słowa, 'zgodnie 
z naszym powołaniem posta
nowiliśmy. że twórczość nasza 
winna odpowiadać naszej wo
lt pokoju. I

Oświadczamy, że w naszych 
'dziełach zwalczać będziemy 
wojnę. Każdy sam zadecydu
je, Jak I w fakl sposób będzie 
to czynić. Ale pomimo wszel
kich różnic religijnych, filo
zoficznych. politycznych 1 li
terackich zgodni jesteśmy co 
do tego, że w naszych dzie
łach powinniśmy na każdym 
polu — również, na polu lite
ratury — piętnować przygoto
wywaną obecnie wojnę, że po 
winniśmy przemawiać w. imie
niu- tych wszystkich, którzy 
cierpią wskutek wojny, że po
winniśmy wskazywać drogi 
wiodące do pokoju 1 umacniać 
naszą wiarę w człowieka. /

Wierzymy z całego serca, 
że apel ten spotka się z od
dźwiękiem wśród innych pisa- 
iz.y na całym świecie".

W Imieniu 103 pisarzy' u- 
czestniczących w Kongresie o- 
śwladczenle podpisali: Jorge 
Amado. Mulk Radź Anand, 
Louis Aragon. Konstanty Fe- 
din. Jarosław Iwaszkiewicz, 

/Jezus Lara. Artur Lundkyfst. 
Mao Tung.Pablo Neruda. Jean 
Paul Sartrc. Anna Scghers, 
Elza Triolct i Jorga Zalamea. 

Następnie w imieniu pi

sarzy, uczestniczących w 
Kongresie Narodów w Obro 
nie Pokoju, pisarz H. Plo- 
hette (Francja) zgłosił na 
stępujące wnioski:

i Stworzyć krajowe grupy 
* inicjatywy dla rozpatrze
nia możliwości zorganizowa
nia międzynarodowych spot
kań pisarzy;
*) ■ omówić możliwości wyja- 
-1 zdów. które mogłyby sprzy 
jać powstaniu dziel służących 
sprawie pokoju;

3 ułatwiać kontakty pisarzy, 
które sprzyjałyby ustano

wieniu zrozumienia wzajemne
go między narodami;
Ą przyczyniać się w miarę 

naszych możliwości do wy 
miany i rozpowszechniania 
dziel służących sprawie poko
ju. zwłaszcza zaś artykułów, 
które mogą być publikowane 
w prasie rożnych krajów.

Naród polski
łączy się z bratnimi narodami ZSRR 
w uczuciach najgłębszej .miłości i oddania 

dla Towarzystwa Józefa Stalina 
Przemówienie Przewodniczącego Rady Państwa Aleksandra Zawadzkiego 

na uroczyste! akademii w 73 rocznice urodzin Józefa Stalina
TOWARZYSZE!
Naród polski wraz z naro

dami całego obozu socjali
stycznego. wraz ze wszystkimi 
walczącymi o pokój i postęp 
ludźmi świata, łączy się' dziś 
z bratnimi narodami ZSRR w 
uczuciach najgłębszej mlto?d 
i oddania dla Towarzysza 
Józefa Stalina - w rlniu 7U-ej 
rocznicy Jego urodzin.

Nic ma drugiego imienia, 
które by było tak znane, bli
skie i drogie setkom milionów 
ludzi, jak imię STALIN. 
Stalin wyraża najszlachetniej
sze dążenia tych milionów w 
Ich walce o pokój i postęp, 
jest ich otuchą i wiarą, sztan
darem i gwiazdą przewodnią 
w walce o lepszą przyszłość.

ludzi krajów obozu socjali
stycznego z setkami milionów 
uciśnionych 1 wyzyskiwanych 
ludzi pracy krajów obozu ka- 
plUllstyczńcgń w Jeden świa
towy obóz walki o pokój, łą
czy ich. łamiąc wszelkie prze
szkody wbrew nleprzebicrają- 
cemu w środkach przeciwdzia
łaniu imperialistów oraz ich 
socjaldemokratycznych i in
nych agentur w organizacjach 
robotniczych I chłopskich.

Głosowi Józefa Stalina przy 
sluchują się setki milionów 
ludzi, miliony studiują jego 
genialne prace i wystąpienia, 
stanowiące każdorazowo wiel
ki. twórczy wkład w zwycięs
ką naukę marksizmu - ienlnlz- 
mn. w zwycięskie budownic
two komunistyczne 1 bratnie 
współżycie narodów ZSRR, 
wkład w budownictwo socjali
styczne 1 rozwój braterskiej 
współpracy krajów demokra
cji ludowej, wkład w walkę 
mas pracujących krajów kapi
talistycznych o swobody de
mokratyczne. o niepodległość 
i suwerenność narodową, 
wkład w walkę ludów o pokój. 
(Długotrwałe oklaski. Z sali 
pada okrzyk: „Wielkiemu 
Stalinowi hurra"! Zebrani 
skandują: ,,Sta-l!n“).

Rośnie i pogłębią się zaufa
nie w świecie do Józefa 
Stalina, do ZSRR, do wielkiej 
KPZR.

„Szczególnie cenne — mó
wił Towarzysz Stalin na XIX 
Zjeźdzle KPZR • Jest dla nas 
to zaufanie, które oznacza go
towość poparcia naszej partii 
w jej walce o promienną przy- 

| szłość narodów, w jej walce 
przeciwko wojnie, w jej walce 
o utrzymacie pokoju".

■ W walce ó pokój j postęp, 
w walce . p swa promienną 
przyszłość naród polski na 
czele ze sWą bohaterską kla
są robotniczą 1 JeJ partią, pod 
kierownictwem swego wypró- 
bowanego przywódcy 'towa
rzysza Bolesława Bieruta (Sło
wa mówcy przerywają burzli
we oklaski I okr'yki: „Niech 
żyje Towarzysz Bierut". „Bie
rut, Ble-rut“ ■ skandują zgro 
madzen!) z całym najgłębszym 
zaufaniem, którego nie Za
chwieją żadne przeciwności i 
burze, dziejowe, stanął 1 stać 
będzie u boku swego wielkie
go sąsiada i przyjaciela 
ZSRR, pod sztandarem, na 
którym widnieje wielkie t uko 
chane Imię STALIN. (Długo 
nrcmilknace oklaski).

W dniu 73 rocznicy urodzin 
Towarzysza Stalina cały na
ród po!-"ki przesyła Wielkiemu 
Jubilatowi swe najgorętsze po
zdrowienia i najserdeczniejsze 
życzenia zdrowia I długich lat 
życia dla dalszych zwycięstw 
pokoju j postępu na świecie, 
dla dobra i szczęścia całej 
ludzkości.

Niech żyje Józef Stalin!
(Gorąca owacja. Zebrani 

wstaja. długo skandują 
„sia-lin. Sta-lin").

1 Japońskiego oraz zawiera żą 
danie zakazu wszystkich ro
dzajów broni masowei zagła
dy.

Orędzie zawiera apel Kon
gresu do narodów świata, 
aby walczyły o triumf ducha 
rokowań i o porozumienie, o 
prawo ludzi do ]X>kóJu.

Huczne oklaski delegatów 
wielokrotnie przerywały od- 
czylywanle przez dę Cham- 
bnin tekstu apelu

Po ogłoszeniu tych dwóch 
dokumentów, pcktdano Je pod 
głosowanie w każde) delegacji 
oddziflijie. W różąjiwph miej- 
scach wielkiej sali posiedzeń, 
w pdkojach sąejednich j na 
balkonach zpbrąłi się człon-,. 
kóWie cfoiegaóti. D>le?aei' 
wzm szą okrzyki na'cześć kon 
gresu. ...

W uroczystej atmosferze 
Yvas Farge ogłasza wyniki 
głodowania. Za ' przyjęciem 
apelu do rządów pięciu wiel
kich mocarstw głosowało 
1.637 <>sói>; 7 delegatów
wstrzymało się od głosu.

AFyntkt jednOmyślnfegó glo
sowania uczestników Kongre
su wywołały entuzlazm dele
gatów. „Niech żyje pokój!" 
grzmią okrzyki wznoszone we 
wszystkich językach. Delega
ci z głęljokirn wzruszeniem 
śpiewają hymn młodzieży de
mokratycznej.

Gdy milknie owacja, na try 
btinę wchodzi delegat wioski 
Giuseppe Nitti. który wygła
sza przemówienie końętSwe.

W foku obrad kongresu --- 
oświadczył Nitti — wygłoszo
no ważne przemówienia, któ
rych treść ma wartość doku
mentów i dlatego należałoby 
wydać ..Białą księgę" stano
wiącą zbiór tych przemówień. 
Dokonaliśmy poważnej pracy 

powiedział dale| Nitti— rno- 
żem.v być zadęywlęni z psitig- 
,nie'ych rezultatów... Ażeby 
zwyciężyć trzeba wler/yć w 
Ideały, trzeba bronić swej 
sprawy odważnie I ofiarnie.

Uchwaliliśmy auel Kongre
su Narodów i zwrócimy się do 
rządów pięciu wielkich mo
carstw z żądanem. by rozpo
częły rokowania w celu’ za- 
wiircia paktu pokoju, wokół 
k(oró'zo iedhoeza sie nalwspa- 
n!at'zo t naIwiększe w historii 
Jfidzkości siły- 'Będziemy pra
cowali razem, my starzy wo- 
JownJcy i nowi dzisiejsi przy- 
jaćlele. aby cci ten osiągnąć 
I V«uha<f wklnin wojnę.

Wierzymy w możność: poko 
Jowego współistnienia róż
nych ustrojów. Wjerzymy. że 
wszystkie różnice 'zdań mię
dzy narodami mogą być usu
nięte w drodze rokowań.

Jesteśmy przekonani, żę 
pokń| może być ocalony 1 bę
dziemy poważnie i stanowczo 
walczyć o naszą sprawę.

• * *

O godz. 3.611 w nocy z 19 
na 30 grudnia Yve> Farge oz
najmił. że wielki Kongres Na
rodów w Obrorile Pokoju za- 
toń^źyl Obrady.

rizenia narodów, które wysia
ły do Wiednia swych najlep
szych przedstawicieli, aby wy
razili niezłomną wolę pokoju 
setek milionów ludzi.

Wśród burzy oklasków zaj
muje miejsce przewodniczące
go wylfltny francuski bojownik 
o sprawę podoju. Jeden z przy 
wódców Światowej Iłads..Poko

"ju Yyes Farge. Udzielą on glo 
su sekretarzowi generalnemu 
Światowej Rady Pokoju Jeano
wi Ląffttte. jftóry składa spra
wozdanie o składzie delegaci i 
na kongres oraz o dokonane i 
przez Kongreś pracj organi
zacyjnej.

W Kongresie Narodów w O- 
, bronie Pokoju—oświadczył Laf 
fftte—zwołanym pnzez Swiato 
wą Radę Pokoju i obradującymi 
w Wiedniu od dnia 12 do li) 
grudnia 1952 r. wzięło udział 
1.857 uczestników, którzy przy 
byli z 85 krajów, w tej liczbie 
1.604 delegatów, i05 zapro
szonych gości. 102 obserwato 
rów. 46 przedstawicieli organi
zacji narodowych i międzyna
rodowych.

Przewodniczący Yves Far,e 
podał do wiadomości, że Kon
gres otrzymał przęs ło, dwa ty 
siące orędzi powitalny ch od lu
dności miast 1 wsi.

Następnie uczestnikom Kon
gresu przedstawiono zalecena 
przyjęte przez trzy komisje Za 
lecenia to stanowią podstawę 
dla uchwal Kongresu.

Kongres przystąpił nasię 
pnie do najważniejszej części 
swej pracy do omówienia 
trzech uchwał, które mają po
móc 'v zmobilizowaniu nowych 
milionów ludzi na całej kuli 
ziemskiej do walki przeciwko 
groźbie trzeciej wojny świato
wej. do walki o trwały pokój.

Prof. Bern*-! (Angłld) odczy 
tuje tekst apelu Kongresu Na
rodów w c. ironie Pokoju d: 
rządów pięciu wielkich mo
carstw

W apelu tym Kongres Nąrp 
dów w Obronie Pokoju uroczy 
ście wzywa rządy USA. 7,Sił,;. 
Chińskiej Republiki Ludowej. 
Anglii j Francji do podjęcia 
ix>kow.iń w sprawie zawaida 
paktu pokojji,, aby uratow.u 
świat prz<'d największy ini nie
szczęściami.

[’rof. Rernal zakomuniko
wał. że powołano komitet, któ 
remu polecono przekazanie te
go apelu rządom pięciu wiel
kich mocarstw.

7, kolei delegat Francji Gil
bert de Chambrun ogłosił 
tekst orędzia Kongresu Naro
dów, w którym wyrażone Zo
stało Jednomyślne dążenie 
wszystkich , narodów do nie
zwłocznego ppłożenla kresu 
działaniom wojęnnym w K<>- 
let, w Vietnamle, Laosie. 
Kambodży 1 na Malajach, do 
zawarcia pajttu pokoju mie
dzy pięcioma wielkimi mocar
stwami. zaniechania wszelkiej 
ingerencji Jednego państwa 
w sprawy innego państwa. 
Orędzie wskazuje konkretne 
.sposoby' pokojowego uregit-lo-^

- wana problemu niemieckiego"

(Dokończenie z 1 str.) I
POKOJOWA DELEGACJA 

PRZEDSTAWICIELI 
NIEMIEC

Popołudniowemu posiedzę 
niu Kongresu Narodów w Obro 
nic Pokoju 18 hm. przewodni 
czyi Artur Lundkvlst (Szwe
cja).

M. ln. zabrał glos b. bur
mistrz Muenchen Gladbach Wił 
hełm Elfcs (Niemcy Zach.ł, któ 
ty odczytuje tekst dcklaracjt 
stwierdzającej, że naród nie
miecki pragnie wszystkimi si
łami ułatwić pokojową współ
pracę narodów dla szczęść’;? 
całej ludzkości. Aby usunąć 
niebezpieczeństwo nowej woj
ny 1 zapewnić długotrwały po
kój delegacja niemiecka pr?po 
nujc:
i Prowadzenie wspólnej 
' walki przeciwko bońskic- 

mu układowi ogólnemu, przey 
clwko układowi w sprawie iL 
tworzenia „armii europejskiej" 
i przeciwko wszelkiego rodza
ju blokom wojennym.
o Zwołanie konferencji 4 
“ mocarstw w sprawie przy
gotowania traktatu pokojowe
go z Niemcami z udziałem 
przedstawicieli Niemiec zacho
dnich i wschodnich. .
‘J Przywrócenie jedności

Niemiec.Utworzenie, rzą
du ogólnoniemleckiego ‘drogą 
przeprowadzenia powszechnych 
równych, wolnych i tajnych 
wyborów do parlamentu ogol- 
nónlcmieckiego: w celu przy
gotowania tych wyborów win
na. być utworzona — za apro
batą czterech mocarstw — ko
misja składająca się z przed
stawicieli Niemiec zachodnich 
i wschodnich.

4 Wprowadzenie w Niem
czech demokratycznego 

porządku, -zaprzestanie wyści
gu zbrojeń i udzielenie krajom 
sąsiednim gwarancji pr/eclwko 
niebezpieczeństwu wojny za 
strony Niemiec.
K Zawarcie z rządem ogól- 
’J nonlemleckim traktatu po 
kołowego, który winien gwa
rantować nietykalność teryto
rialną. niezawisłość polityczną 
i ekonomiczną przyszłych Nie
miec: niedopuszczenie do po
dejmowania Jakichkolwiek zo 
bowiaznń wojskowych i powrot 
Niemiec Jako równouprawnio
nego narodu do rodziny naro
dów.
/• Wycofanie wszystkich 
O wojsk okupacyjnych z te 
rytorium całych Niemiec.

WEZWANIE 
DO CHRZEŚCIJAN 

W USA

i N'a posiedzeniu, które się od 
1 było w nocy z 18 na 19 bm , 
i przewodniczy l James Endicott: 
i (Kanada).

Pierwszy zabrał glos uezo- 
j nv węgierski Janosl Lajos, Któ 
i rv wezwał wszystkich uczo
nych. by ze wzmożoną silą 
współdziałali nad zapewni:- 
niem pokoju na świecie.
' Nast-^nie zabrał -łos duciu 
wny kościoła metodystów w Ko 
rei' Kim Czan-diun. Przedsta
wił on bestialskie zbrodnie

am6wia.ua


Wzmocnienie dyscyplinywkolejnictwie 
i ściślejsza współpraca użytkowników z PKP: 

podstawowym warunkiem wykonania 
planów przewozowych

ANTOM MARKIEWICZ 
instruktor Wydziału Komu 

nikacyjnego KW PZPR 
w Koszalinie.

Kolejnictwo znajduje się 
obecnie w okresie kiedy w za 
sadzie akcja przewozów Jesień 
nych powinna być Już zakoń
czona.

Plan przewozów Jesiennych 
w miesiącach październiku 1 
listopadzie br. nie został w 
pełni Wykonany przez. PKP, 
co z kolei utrudnia dalszy pla 
nowy rozwój nasze| gospodar
ki narodowej, naszego wiel
kiego budownictwa socjali- 
styczneeo nakreślonego w pla 
nie 6-letnIm.

Zadajmy sobie wobec tego 
pytanie, czy kolejnictwo mo
że sprostać swym zadaniom i 
Jakie przyczyny składają się 
n« niewykonanie planu w mie
siącach październiku i listo
padzie?

Odpowiedź Jest lasna 1 pro
sta.. Kolei ma wszelkie możli
wości wykonania swych za
dań. tak lak to potwierdziła 
w roku 1951. kiedy przewo
zy leslenne wykonano w ter
minie i ponad plan.

Zastanówmy się więc jakie 
są główne przyczyny hamują
ce normalne wykonanie prze
wozów.

Po pierwsze: niedostateczne 
przygotowanie kolei do . prze
wozów Jesiennych. Po drugie: 
— znaczne rozluźnienie dyscy
pliny pracy wśród kolejarzy, 
szczególnie w służbie ruchu 1 
mechanicznej. Po trzecie: — 
źle opracowane procesy tedh- 
nologiczne w pracy stacji, 
szczególnie zaś węzłów kole
jowych. Po czwarte: — je
szcze wciąż nieodpowiedni sto 
sunek niektórych instytucji 
korzystających z usług PKP 
odnośnie planowania mleslęcz 
nego t pięciodniowego, i wre
szcie — słabe zainteresowanie 
sprawami kolejnictwa ze stro
ny komitetów partyjnymi 
(KP. KM. KG) a przede wszy 
stkim podstawowych organi
zacji partyjnych-

Obecna sytuacją mówi nam 
o braku konkretnel realizacji 
dyrektyw VII Plenum naszej 
Partii oraz nieprzyswojeuia 
sobie jeszcze materiałów XIX 
Zjazdu KPZR.

Przejdźmy z kolei do fak
tycznej sytuacji 1 konkretnych 
przykładów z terenu.

Brak dyscypliny służbowej 
w PKP jest jednym z podsta
wowych czynników, obniżają
cych w poważnym stopniu pra 
cę naszego kolejnictwa. Wy
padki łamania dyscypliny pra 
cv nie|ed))okrotnie tolerowane 
są przez kierownictwo 1 apa
rat kontrolerski, który pr/eA 
prowadzając ,,papierkowe do
chodzenia służbowe" nie wy
ciąga odpowiednich wniosków 
w stosunku do winnych, ni? 
wykrywa źródeł zła. lecz nal- 
częściej szuka ..obiektywnych 
przyczyn" nie widząc roboty 
wroga.

Dyspozytor stacji Polczyn- 
Zdróf oh. Bukarew w dniu 21 
października br. dopuścił do 
służby plianego mechanika na 
rowoztt. Ryszarda Kowaltckle- 
go I pomocnika Jana Czergte- 
la z parowozowni Choszczno, 
którzy w czasie* manewrowa
nia parowozem uderzyli w 
skład na szczęście pustego po 
ciągu, powodując>uszkodzenie 
dwóch wagonów. Dyspozytor 
ten. dopiero po wypadku spo
rządził protokół nietrzeźwości 
lecz tylko na mechanika., po- 
miialąc pomocnika, khńregn 
traktował jako ,.tylko trochę 
pijanego".

?.le pełni obowiązki służbo
we kierownik pociągu ze Słup 
ską Henryk Sławiński, który 
w raporcie jazdy z dnia 20 
X. br. odnotował zatrzymanie 
pociągu na stacji Lękinla, a w 
rzeczywistości maszynista 
Piotr Szponder nic zatrzymał 
pociągu na tel stacji.

Na stacji Szczecinek dnia 
13. XI. br. kierownik p“clągii 
ob. Rosolowlcz przez nlep--' 
bycie ń- czas do służby 
nlł pociąg o 24 minuty.

Po do bn y c h w ••' n ■ u 1 k ó v 
żna bv przytoczyć je-zc" 
ccj. Wszystkie winny ly

karane 1 napiętnowane z całą 
bezwzględnością, a winnych 
należy krytykować na odbywa 
Jących się obecnie zebraniach 
wyborczych, partyjnych | zwią ! 
zkowych.

Jak decydującą rolę odgry
wa w kolejnictwie zagadnie
nie dyscypliny, wskazują nam 
słowa Towarzysza Stalina wjy 
powledzane 17 lat temu na 
przyjęciu kolejarzy w dniu 
30 llpca 1935 roku.

Towarzysz Stalin tak wó<v-. 
czas określił zagadnienie dy
scypliny pracy na kolei:

..Wśród kolejarzy są pra
cownicy na wysokich stano
wiskach I są pracownicy na 
niskich stanowiskach, ale 
nie ma na kolet ludzi nie
potrzebnych, ludzi bez zna
czenia. Począwszy od naj
wyższych kierowników i koń 
cząc na najniższych pracow 
nikach. na zwrotniczych, 
smarowaczach, na czyścicie 
lach — wszyscy są wielcy 
I wszyscy pełni znaczenia, 
bo kolej jest konwojercm. 
w którym decyduje praca 
każdego pracownika, każdej 
śrubki".
Walka o dyscyplinę pracy 

w kolejnictwie, to walka o 
bezpieczeństwo życia pasaże
rów, to walka o całość mają
tku narodowego. W tak zło
żonym aparacie jak kolej nie 
możemy i nie będziemy tolero 
wać bumelantów. Walka o 
zwiększenie dyscypliny pracy 
opartej na świadomym socja
listycznym stosunku człowie
ka do pracy musi toczyć się 
na eruncle zwiększenia świa
domości politycznej pracow
ników.

Na to zagadnienie zarówno 
administracja, jak podstawo
we organizacje partyjne I In
stancje związkowe muszą 
zwrócić szczególną uwagę. wy 
suwajac |e na czołowe miej
sce w swej codziennej pracy.

Weźmy drugi poważny ha
mulec zakłócający rytmiczną 
pracę kolei. Są to Instytucje, 
które bezdusznym biurokra
tycznym stosunkiem do kolej
nictwa 1 przetrzymywaniem po 
kilka dni wagonów, utrudnia
ją pracę kolei.

Spólrzmy znów ną kilka ka 
rygodnych przykładów z tere
nu. PZGS Szczecinek prze
trzymał dwa wagony nlerpzła- 
d«wane w ciągu dwóch dni. 
Tuczarnlą w Trzesiece nie roz 
ładowuje wagonów po 3 -- 4 
dni. zą co płaci około 3 tys. 
złotych miesięcznie.

W Świdwinie PGR-y wpraw 
dzle wagony zamawiają, lecz, 
następnie odmawiają ładowa
nia ich. tłumacząc się rzekomo 
..brakiem ludzi". Nie wyko- 
rzyatufą Jednak na ładowanie 
niedziel i świąt mimo znajo
mości uchwały Rządu, którą 
wyraźnie mówi 0 tych spra- 
wątli.

Niewłaściwe podejście Sze
regu kierowników zakładów 
produkcyjnych do spraw pla
nowej gospodarki wagonami, 
w poważnym stopniu dezorga 
nizuje prace kolei.

Trzeba sobie z tego zdać 
Jasno sprawę, ż.e samą kolei 
bez ścisłej planowej współpra 
cy z użytkownikami nie lest 
w stanie sprostać swym zada
niom.

Omówione wypadki spra
wiają, że kolei nie zaspakaja 
w dostatecznej mierze po
trzeb wagonowych pod nała- 
dunek buraków cukrowych, 
które muszą być przewiezione 
do cukrowni, a których nie
stety dużo Jeszcze niszczeje 
ną placach kolejowych w pete 
kiwaniu transportu. Zbyt po
wolny spły w węglarek do zą- 
głębia węglowego, powoduje 
opóźnione przywożenie węgla 
do naszych portów, miast I 
wsi.

Ogółem na terenie naszego 
województwa przewozi się o- 
koło 30 proc, pozaplanow J 
ma.sy towarowej,, co |est w żad 
nym wypadku niedopuszczal
ne 1 należy z takim stanem 
jak najszybciej skończyć.

Alyy sytuację na tym od
cinku naprawić, aby nie szu- 

ąć i wymyślać winy użytków 
' ów na kolei 1 odwrotnie.
V uniknąć zbytecznych te- 
rumów nadawanych przez 
(Ciąg dalszy ną 6 elr.)

FRANCISZEK DARZMK 
członek 

spółdzielni produkcyjnej 
w Cecenowle pow. Słupsk

Spółdzielcy powinni więcej korzystać
z doświadczeń sąsiednich PGR-ów

Do wiosny bieżącego roku 
pracowałem w naszej spółdzlel 
ni produkcyjnej w Cecenowle 
jako oborowy. Od tcg0 czasu 
przestałem pracować w oborze 
z tej przyczyny, że za swą pra
cę otrzymywałem stałą dniów
kę obrachunkową w wysokoś
ci 1.35 dziennie. Chciałem do 
atawać dniówki uzależnione od

udoju mleka, wychowu cieląt, 
Ilości sztuk bydła ltp. Zarząd 
na to nte zgodził się, Uważam 
to za bardzo niesłuszne, gdyż 
wysokość dniówki obrachunko
wej powinna być uzależniona 
od wkładu pracy 1 od Jej wyni
ków. Jest moją wlńą. że od
szedłem z obory, bo krowy od 
tej pory bardzo podupadły, 
zmniejszyła się Ich mleczność. 
Obsługa obory nie dba obecnie 
ani o czystość, ani o regułę w 
karmieniu 1 dojeniu, jednym 
słowem nie troszczy się należy
cie ó nasze wspólne mienie.

Chciałem powiedzieć parę 
słów o korzyściach, jakie mo
żemy osiągnąć, wzorując się 
na dobrych doświadczeniach 
przodujących PGR ów, W na
szej gromadzie jest również 
PGR, a w pegerowekiej obo
rze pracuje Franciszek Klawi- 
ter. Każdy go chyba pewnie 
zna. Postawił on swoją oborę 
na bardzo wysokim poziomie t 
w zeszłym roku wyprodukował 
średnio 4.953 litry mleka od 
każde| krowy w oborze. Za lc 
Muslugi, za ofiarną 1 wydajną

pracę odznaczony został w tym 
roku Złotym Krzyżem Zasługi.

Zaprzyjaźniłem się z Klawi- 
terem 1 on właśnie Jako pierw
szy nauczył mnie prowadzenia 
dużej hodowli bydła. Często za 
chodziłem do obory Kl^wltera, 
a gdy krową zachorowała, czy 
też był trudny wypadek ©ciele 
nla — on przychodził chętnie 
do naszej spółdzlelczet obory 

, I udzielał nam niezbędnej po- 
' mocy. Podziwiałem w lego o- 

borze wzorową czystość I do
brze utrzymane krowy a on 
będąc w spółdzielni, prawie 
zawsze wytykaj nam Jakieś 
błędy.

Od Klawttera nauczyłem 
się troski o należytą czystość 
1 higienę w oborze, nauczyłem 
się właściwego dojenia 1 kar
mienia. Nieraz mówił, że by
łoby dobrze 1 armlć krowy pa
szą treściwą w dawkach u zależ 
ntonyeh od wysokości udoju. 
Nie wprowadziliśmy tego jed
nak. bo na początku naszego 
wspólnego gospodarowania 
brak nam było paszy treści
wej. Często Klawiter opowia
dał mi. że duży wpływ na zwlę 
kszenle mleczności ■ ma zape-

JAN MKONIUK
, przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej 

w Oslekach pow. Koszalin

Hodowla winna być 
głównym źródłem dochodu 

dla spółdzielń produkcyjnych
Żadna spółdzielnia produk

cyjna. bez, należycie rozwinię
tej hodowli nie przyniesie za- 
riawaląją.ęyęji, wyników gospo
darczych i odpowiednio wyto 
kiego dochodu- swym człon
kom. Każde ńiemal gospodar
stwo bez hodowli pracuje defi
cytowo.

Hodowla daje podwójny do
chód —- państwo nasze zapew
niło hodowcom odpowiednio 
wysokie 1 opłacalne ceny zby
tu produkcji zwierzęcej, dużo 
zaś w spółdzielni bydła. Świn 
to zarazem większa Ilość obor
nika. lepsze nawożenie gleby 
i wyższe plony. Wyższe plony 
da.ią z kolei możność dalszego 
zwiększania hodowli. Widzimy 
wiec, że między hodowlą a pro 
dukcją roślinną istnieje w kaź. 
dym gospodarstwie ścisły zwią
zek.

Jakie postawiliśmy sohie 
zadania w dziedzinie hodowli? 
Nim zadecydowaliśmy co i w 
jakiej ilości będziemy hodo
wać dokładnie rozeznaliśmy 
nasze możliwości paszowe, wa
runki pomieszczeń itd. Areał 
mamy mały — około 100 ha 
ziemi ornoi 1 ok. 20 ha łąk. 
Nie możemy więc trzymać du
żo bydła. Ale za to w Osiekach 
udają się kartofle — główna 
pasza dla trzody chlewnej, uzy 
sku.iemy wysokie plony zbo
żowych. Postanowiliśmy więc 
w drugim roku naszego gospo
darowania osiągnąć pogłowie, 
w ilości 20 wysokodojnych 
krów 1 150 świń, hodować: 
owce l założyć kurnik na 1000 
kur.

Często słyszę, że spółdzielcy 
z Innych gromad zaciągają du
że kredyty na budowę nowych 
obór, chlewni lid. Często w 
tych właśnie spółdzielniach 
Ilość Inwentarza w chwili roz
poczęcia budów |est mata. Nie 
■dusznie robią takie spółdziel
nie. Trzeba najpierw rozwijać 
hodowlę, by dawała dochód 

a potem budować, bo inaczej 
to tak, Jakby budował dasli 
bez fundamentów. My w naszej 
spółdzielni zrobiliśmy lęaczej. 
Nie budujemy jeszcze nic no
wego — wyremontowaliśmy ta 
nim kosztem, sposobem gos
podarczym stare pomieszcze
nia. przebudowujemy obory na 
chlewnie itd.

Czytałem niedawno wypo
wiedzi w naradzie hodowlanej 
,,Głosu Koszalińskiego" dyrek

tora 1 zootechnika z zespołu 
PGR Myślino. Mówią oni. 

że przyczyną zaniedbań w 
hodcwlj w PGR-ach jest brak 
zainteresowania się tą dńedzi 
ną gospodarki przez kierow
ników gospodarstw, fakt, 'że 
całą swoją uwagę zwracają 
oni tylko na zagadnienie pro
dukcji roślinnej. Nieste
ty to samo jest i -w szeregu 
spółdzielń. Przewodniczący 
spółdzielń i zarządy są zapatrzę 
ne tylko na pole a obpra. chle
wnia Jakoś uchodzi ich uwa
dze. dają tam często hieodpo- 
wlednich ludzi.

Zęby spółdzielnia dawałafdu 
ż.y dochód trzeba dużo uwagi 
poświęcać hodowli, trzeba d> 
niej dać najlepszych ludzi. U 
nas na przykład początkowo 
pracowała w oborze Zofia 'Vą- 
raksowa, która nie miała zami 
łowania do tej pracy, ani też 
odpowiednich kwalifikacji. Na 
jej miejsce objął obry-ę Antoni 
Machulski i po kilku tygod
niach od 7 dojnych krów za
czął uzyskiwać 17 litrów mle
ka dziennie (krowy wy sok ociel 
ne) podczas gdy przedtem da
wały one 6—7 litrów.

Niektóre spółdzielnie za
miast samym hodować prosięta 
kupują je. My robimy Inaczej. 
Nasza spółdzielnia Istnieje od 
marca I mamy już 37 świń, w 
tym 20'sztuk wytypowane na 
maciorki. Rozminiemy hodowlę 
dzięki tym 20 maciorkom w 
przyszłym, roku do 150 sztuk 
1 stale będziemy hodować ma
ciorki. Tc da nam duży do
chód.

Tak samo zauważyłem, te 
w niektórych spółdzielniach 
Chowa się bydło, które daje 
mało mleka. Uważam że Jest tu 
niesłuszne. Lepiej hodować 20 
krów wysokodojnych niż 50. 
które dają tg samą Ilość mleka 
co te 20. My będziemy hodo
wać 20 krów, ale takich, by 
każda z nich przeciętnie dawa
ła w’ ciągu -roku 3000 — 3500 
litrów mleka o wysokiej zawar 
toścl tłuszczu.

Kończąc swą wypowiedź 
elitę w imieniu naszej spół
dzielni podziękować „Głosowi 
Koszalińskiemu" za zorganizo
wanie narady. Pomogą 
ona nam usprawnię naszą pra
cę, zwiększyć produkcję, by

dać więcej mięsa, mleka robot
nikom w miastach, którzy bu
dują dla nas maszyny 1 produ
kują nawozy sztuczne, dzięki 
którym niema! o 100 nroc. w 
tym roku zwiększyliśmy nasze 
plony.

EDWARD DYL0N 
brygadzista 

tuczami PGR Motarzewo 
pcw. Wałcz

Nasza tuczarnla. mieszcząca 
się obecnie w trzech, te tak'po 
wiem „kurnikach" — Jest zu
pełnie nieodpowiednia do ho
dowli świń. Przebywa w niej 
przeciętnie po 150 tuczników. 
Pocieszam się, że niedługo 
.--winie przejdą do nowel tu
czami, w której trzeba tylko 
poukładać podłogi, Ale nawet 
w tych kiepskich warunkach 
uzyskuję nienajgorsze wyniki. 
Przyrost tuczu jest stosunko
wo duży 1 szybki. Najlepszy 
przyrost miałem we wrześniu. 
Dzienny przyrost w grupie tucz 
ników od 90 — 120 kg. wyno
sił w tym czasie średnio 930

walenie krowom spokoju w pe
wnych godzinach oraz przeby
wanie bydła Jak najdłużej na 
świeżym powietrzu. Na podsta
wie ' własnych- doświadczeń 
stwierdził bowiem, że krowy 
hodowane prze? całą dobę na 
powietrzu — -dają t-31!try mle 
ka dziennie więcej. Dtatego też 
nasze krowy przebywały latem 
od 7 rano d0 wieczora na na- 
stwisku, gdzie też w południe 
były dojone. Gdy krowy prze
bywały w o’x>rze. to od godzi
ny 8 — 11-e.l miały zapewnio
ny całkowity spokój 1 nikt nie 
mógł chodzić kolo ntch i nlspo 
kolę. Dojarkt obchodziły «lę z 
nimi łagodnie I delikatnie.

Dzięki korzystaniu ? do
świadczeń Klawltera 12 na
szych krów dojaych (teraz ma
my Już ponad 40 sztuk bydła; 
w tym 23 krowy dolne) dawało 
dziennie 150 — 250 litrów 
mleka, co przy braku paszy 
treśclwei było nienajgorszym 
osiągnięciem.

Uważani też, że członków la 
brycad hodowlanych powinni 
częściej zachodzić do pobli
skich PGR-ów. gdzie Jest do
brze postawiona hodowla I ko
rzystać z doświadczeń wykwall 
ftkowanych pracowników PGR. 
Zootechnicy z PGR także napę 
wno nie odmówią swójei porno 
cy i chętnie będą udzielali rad 
1 wskazówek.

Byłoby napewno pożytecz
nym. gdyby np. Powiatowe Ra 
dy Narodowe wspólnie z POM- 
em organizowały wycieczki 
spółdzielców dc PGR —- w ce
lu skorzystania z ich doświad
czeń. Wycieczki takie mogłyby 
się odbywać trupami wg spe
cjalności produkcyjnych.

Kierownik gospodarstwa 
i brygadzista poiowy 

musi równiet 
interesować się hodowlą 

g. a u niektórych nawet po l 
kg.

Tucznik! karmię 3 razy 
dziennie, stale w tych samych 
godzinach, według norm wyży 
wlenia, które dostarczył nil 
zootechnik ze-polu. Przed kar 
mieniem świnie śą pojone. Po 
uzgodnieniu z .zootechnikiem 
zacząłem także dawać świniom 
na próbę * wywar z gorżelnl. 
Przekonałem ale wówczas, że 
mają one wtedy lepszy apetyt 
i szybciej przybierają na wa
dze. Uważam, żeby w luczar- 
n! była zawsze sucha ściółka
1 świnie nie potrzebowały le
żeć na cemencie. Konieczne 
Jest regularne zadawanie paszy 
"treściwej. W listopadzie przez
2 tygodnie nie było u nas śru
ty. bo gospodarstwo nie zdąży 
łó jeszcze wyniłóclć zboża — 
w tym czasie tuczniki mało co 
przybierały na wadze. Gdy za
częły natomiast dostawać śrutę 
— to zaczęły rosnąć wprost w 
oczach.

Mamy też Inne trudności. W 
gospodarstwie jest tylko ledna 
studnia, do której pomna Jest 
w dodątku od dłuższego czasu 
zepsuta. Wodę dla 150 tuczni 
ków trzeba wozić z pobliskiej 
rzeki Ale bardzo często zdarza 
się. że brygadzista połowy nla 
może, czy też nie chce nam 
dać koni i «tedy wszystką po
trzebną wodę musimy nosić na 
nosldlach. Tak samo drzewo do 
pamlka. Latem nie pomyślano 
o tym. a tera? przywożą drze
wo -zupełnie mokre, tak że nie 
chce się nawel rozpalić, a po
za tym trzeba je codziennie rą
bać — deszcz nie deszcz, 
mróz nie tnróz.

To wszystko utrudnia pracę 
1 nieraz uniemożliwia zachowa
nie reguły. — dobre przygoto
wanie paszy ltp. Dyrekcja ze
społu winna pouczyć kierowni
ków gospodarstw | brygadzi
stów polowych o konieczności 
ścisłej współpracv z bm-gadzt- 
stami. czy leż praiownll.-ąnii 
zatrudnionymi przy hodowli.



jakiego od członków, partii wy 
maga nowy Statut. Nie wątpię, 
że nowy Statut uzbroi partię 
politycznie, organizacyjnie 1 
Ideologicznie do nowej walki 
1 do nowej pracy nad budową 
socjalizmu. (Huczne, długo
trwałe oklaski).

GŁÓWNE ZADANIA ~

Kilka dni temu prezydium 
partii 1 rząd zatwierdziły plan 
gospodarczy na 1953 r., tzn. 
na ostatni rok pięciolatki. Za
dania planu gospodarczego 
na 1953 r. są dość wysokie. 
Przewiduje sle wzrost global
nej produkcji przemysłowej 
o 18,4 proc., wzrost inwesty
cji we wszystkich gałęzlRch 
gospodarki narodowej o 18 
proc., wzrost wydajności pra
cy w przemyśle o 15,1 proc., 
w budownictwie o 12,2 proc., 
obniżenie kosztów własnych 
w przemyśle o 5,9 proc., 
wzrost obrotów towarowych 
w państwowym 1 spółdziel
czym handlu detalicznym o 
3,2 proc, ltd.'

W myśl planu gospodarcze
go na 1953 rok — oświadczył 
Gottwald — dokona się wiel
kiego wysiłku w kierunku 
zmniejszenia dysproporcji i li
kwidacji „wąskich gardeł" w 
naszej gospodarce, powsta
łych z winy spiskowców 1 sa- 
botażystów. Powinniśmy uczy 
nić wszystko, aby w Jak naj
krótszym czasie usunąć szko
dy,-' wyrządzone pr*.ez nich.

Jednocześnie powinniś
my sobie uświadomić, że w 
przyszłym roku nie uda się 
nam jeszcze w całej pełni te 
go dokonać. Tak więc, plan 
gospodarczy na roję 1953 
będzie planem nader napię
tym 1 trzeba będzie wytę
żyć wszystkie wysiłki na
szej partii i naszego naro
du, by pian ten został wy
konany.

(Dokończenie z 5 str.) 
poszczególne stacje do wszy
stkich urzędów, abv podnieść 
pracę kolei 1 korzystają
cych z |ej usług na wyższy po 
zlotn, aby wreszcie zacząć pra 
cę po nowemu, należy:
-] Komitety powiatowe, 
■* miejskie 1 gminne winny 
żądać systematycznych, co
dziennych mformacjl od zawla 
dowców stacji o 6tanle wago
nowym (kto przetrzymuje wa
gony, fakie są przyczyny, Ja
kie plany miesięczna 1 pięcio
dniowe ltd.). Walczyć o to, 
aby użytkownicy zrozumieli 
ważność walki o każdy wagon. 
*> Podstawowe organizacje 
" partyjne tak w kolejnic
twie jak 1 w Innych Instytu
cjach, winny wzmóc walkę o 
wzmocnienie dyscypliny pra
cy wśród swe| załogi, wzbu
dzić szeroko krytykę i samo 
krytykę, która niewątpliwie 
pomoże przezwyciężyć nieje
dne trudności, pomoże w wy
krywaniu źródeł zła. bezplano- 
wości 1 biurokratycznego sto
sunku.
‘J Stacje kolejowe winny 
° opracować konkretne 
wnioski dla komisji, które o- 
mawlają procesy technologicz 
ne danej stacji, tak, by prze
pływ masv towarowej odbyw-ił 
się lak najsprawniej 1 bez za
kłóceń w ruchu pociągów. 
Sprawa ta powinna intereso
wać organizacje partyjne 1 ra
dy miejscowe Związków Za
wodowych,
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— Każdy, kto przychodzi, dostępuje pociechy religijnej 

1 nie do nas należy pytać kto 1 skąd. Ale i takie wypadki, 
muslałeś o tym, Rafcfu, słyszeć, stają się coraz rzadsze, bo 
nasi kapłani mieli z tego powóau grube przykrości. Zresztą 
powiem ci prawdę Rafclu, ale to tak między nami — tu ksiądz 
biskup głos ściszył, bo właśnie wszedł lokaj, przynosząc 
świeże ciasto — że to, co zostało, nie wiele warte, bo ani te
go co dawniej zapału ani też i broni...

— Radbym się osobiście przekonać — wymamrotał Rafał.
— A radbyś, radbyś? — i biskup klasnął w ręce, a kiedy 

pojawił się ten sam lokaj wnosząc likiery do kawy, powie
dział: — Brata Anioła. Ale pamiętaj, że Ja cl. odradzałem. 
Ty masz więcej energii 1 siły, ja stary Jestem i bliżej ml 
grobu...

— O, to nigdy nie wiadomo — powiedział w jakimś proro
czym momencie Rafał. — I komu tu mówić o zapale, widzę 
clę jeszcze przecież stryju, lak biegniesz do redakcji, desz
cze czy skwar słoneczny, kałuże czy kurz na drodze...

Biskup uśmiechnął się cienkimi wargami, nie były to 
•słotnie takie najgorsze czasy. Nie miał tej władzy, co dzi
siaj. ale ileż pewności siebie...

W Jakiś czas później Rafał zostawiwszy część rzeczy w 
owym domu wypoczynkowym i upewniwszy się, że będzie tu 
miał czas dłuższy bezpieczne leże, wybrał się w nowe podró
że. Wiosna Już się zrobiła na dobre, na cienkich giętkich brzo 
zowych witkach rozzielenił się miękki puch, Jakiś ptak, któ
ry na całą zimę przepadał światami, zadziwiał swoim niepo
kalanym trylem. Rafał ładował się z wielkiego PKS-u, który 
tu na’ chwilę przystawał, by dalej gonić w inne, nieznane 
strony. i

Wieś była rozłożysta, chaty, postawione po obu stronach 
szerokiej drogi, ciągnęły się na przestrzeni dwóch, bodaj kilo-

Wzmocnienie dyscypliny w kolejnictwie 
i ściślejsza współpraca użytkowników z PKP 
podstawowym warunkiem wykonania 

planów przewozowych

krajach demokracji ludowej. 
Z prawdziwie gangsterską 
bezczelnością nababowle ame
rykańscy otwarcie uchwalili 
ustawę o użyciu na te cele 
100 milionów doi., nie licząc 
setek milionów dolarów, któ
re dają na to w tajemnicy. 
Utworzenie „piątych kolumn" 
wewnątrz krajów demokracji 
ludowej, to obecnie, po prostu 
mówiąc, oficjalnie uznana po
lityka St. Zjednoczonych, Ta
ką amerykańską „piątą kolie 
mną" w’ Czechosłowacji był 
również antypaństwowy ośro
dek spiskowy Slansky‘ego 1 
Jego wspólników.

PO ROZGROMIENIU 
OŚRODKA SPISKOWEGO

Dzisiaj — stwierdził Got
twald — antypaństwowy ośro
dek spiskowy Jest rozgromio
ny Sprawa nie kończy się led 
nak na tym. Z tego wypadku 
musimy, po pierwsze, wysnuć 
odpowiednie wnioski zarów
no dla teraźniejszości, jak 1 
na przyszłość, po drugie zaś. 
powinniśmy wytrwale usuwać 
ogromne szkody wyrządzone 
przez amerykańską „piątą ko
lumnę".

W związku ze zdemaskowa
niem i rozgromieniem anty
państwowego ośrodka spisko
wego — zaznaczył dalej Got
twald — nasi wrogowie krzy
czą, że świadczy to rzekomo 
o słabości 1 nawet o rozkła
dzie Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji. Ale cl pano
wie — mówi Gottwald — sa
mi nie wierzą we własne sło
wa. Czyż byliśmy silniejsi, 
kiedy znajdowali się wśród 
nas zdrajcy 1 agenci obcy, 
kiedy w naszych własnych 
szeregach działała amerykań
ska „pląta kolumna"? Zdro
wy rozsądek mówi, że w żad
nym wypadku tak nie było. 
Będziemy Jednak oczywiście 
silniejsi, skoro ucięliśmy gło
wę tej amerykańskiej „piątej 
kolumnie".

Czyż fakt, że partia | jej 
kierownictwo potrafiły roz
prawić się ze zdrajcami, bez 
względu na osoby I na ich 
stanowisko, nie świadczy o 
naszym niezachwianym od
daniu sprawie klasy robot
niczej, sprawie ludu, spra
wie narodu, sprawie socja
lizmu? Czyż nie świadczy 
to o tym, jak wielką wagę 
przywiązywaliśmy do naszej 
przestrogi, że ani jeden ze 
zdrajców nie utrzyma się 
na naszej ziemi I że każde
go wcześniej lub później

Ą Więcej Interesować stę 
sprawami rozwoju socja

listycznego współzawodnictwa 
pracy, żyć tym zagadnieniem 
na codzleń konkretnie, a nie 
tylko papferkowo od czasu do 
czasu.
K Dotrzeć z planami do po- 
° szczególnych załóg, aby 
każdy pracownik znal swoje 
zadania, mobilizować masy do 
systematycznego wykonywania 
i przekraczania planów pro
dukcyjnych.
fi Zacieśnić współpracę ko- 

lei z użytkownikami, co 
ma wielkie znaczenie dla ca
łego transportu kolejowego, 
oraz duży wpływ na własny za
kład produkcyjny, ponieważ 
przestrzeganie planowości zna
cznie obniża koszty własne 
produkcji, w stosunku jakoścl0' 
wym 1 Ilościowym, Jak rów
nież daje możliwości zwiększę 
nia oszczędności, zarówno w 
gospodarce kolejowej jak 1 w 
Innych gałęziach naszej pro
dukcji.

Przestrzegając podstawo
wych zasad współpracy kolej
nictwa z użytkownikami, współ 
nie likwidując wszelkie usterki 
1 łiieporozumlenla, przyczyni
my się do sprawnego współ
działania naszych ogniw kole
jowych. do dalszego planowe 
go realizowania zadań przewo 
zowych. do zaspokojenia zapo 
trzebówanla naszych potrzeb 
społecznych, do szybszego j 
przedterminowego wykonania 
planu 6-Ietnlego.

Zastukał — nikt nie odpowiedział. Pies znowu zaintereso
wał się nieoczekiwanym gościem. Babina, siedząca na progu 
obocznej chaty z małym chłopcem, poruszyła się 1 spytała:

— A pan tu do kogo Idą?
Na wszelki wypadek powiedział:
— Mógłbym przywieźć palta dla chłopców na czternaście 

lat.
Skrzywiła sceptycznie wargi.
— Mnie ta tego nie trzeba. Pan się tu po wsi popyta, mo

że kto zechce. Ja dzieci nie mam, a spółdzielnia Jest nie
daleko. to tam Jeżdżą.

Widział, że się omylił, ale mówił dalej./
— A kio tu mieszka?

Polityczna i organizacyjna praca KP Czechosłowacji 
oraz projekt nowego Statutu Partii 

Referat łow. K. Gotłwalda na Ogólnokrajowej Konferencji KP
PRAGA, 16 bm. na Ogólnokrajowej Konferencji Komuni

stycznej Partii Czechosłowacji Klement gottwald wygłosił 
referat na temat: „Polityczna i organizacyjna praca partii 
I projekt nowego Statutu Par tii".

swobodnie woli ludów-, któ
re pozbyły się wyzyskiwa
czy rodzimych | obcych 1 
niczego nie pragną tak go
rąco, jak pokojowej I spo
kojnej budowy swego nowe
go ustroju społecznego, im
perialiści czynią wszystko 
możliwe i niemożliw-e, aby 
przeszkodzić im w tym dzie 
le, aby wyrządzić Im szkodę 
i ostatecznie narzucić lm 
znowu swoje jarzmo.
Integralną częścią przygo- 

gotowań wojennych imperia
lizmu amerykańskiego Jest 
Jego robota dywersyjna w

Panowie imperialiści I re
akcjoniści wszelkiego pokro
ju — powiedział m. In. Got
twald — znowu pałają gnie
wem przeciwko nam, dlatego, 
żeśmy zdemaskowali 1 rozgro
mili antypaństwowy ośrodek 
spiskowy, na którego czele 
stał Ich agent Slansky. Ode
zwał się zaskoczony wróg. 
Odezwał się on po lutym 
1948 r., kiedy rozgromiliśmy 
Jedną z Jego agentur. Ode
zwał się też po listopadzie 
1952 r., kiedy rozgromiliśmy 
drugą jego agenturę.

Imperialiści nie chcą sza 
nować zamanifestowanej

spotka zasłużona kara? Są
dzę, że tak.

ZAGADNIENIA 
BUDOWNICTWA 

GOSPODARCZEGO CSR
Dalej Gottwald poruszył 

niektóre zagadnienia budował 
ctwa gospodarczego Czecho
słowacji, podkreślając, że 
zdrajcy-splskowcy wyrządzili 
największe boda| szkody w 
dziedzinie gospodarczej.

Nie Udało im się Jednak za
hamować rozwoju naszej go
spodarki narodowej. Świad
czą o tym fakty i liczby. Tak 
więc np. w ciągu 4 lat pię
ciolatki —1949 — 1952 — 
globalna produkcja całego 
przemysłu wzrosła o 82 proc, 
i przekroczyła prawie dwu
krotnie (o 97 proc.) poziom 
przedwojenny z 1937 r. Na
szą ogólna produkcja przemy
słowa przekroczy w rb. po
ziom produkcji przemysłowej 
przedwojennego roku 1937 o 
97 proc.. Jakkolwiek liczeb
ność ludności uległa zmniej
szeniu.

Po omówieniu sytuacji w 
przemyśle 1 rolnictwie cze
chosłowackim, Klement Gott
wald stwierdza:

Pracujący chłopi uzyskali 
ziemię wielkich obszarników 
i kościoła, zapewniono lm 
zbyt ich produktów po odpo
wiedniej cenie, mają moż
ność Jednoczyć się, stosując 
wyższe formy ekonomiczne i 
produkcyjne, dzięki którym, 
z hojną pomocą państwa, mo
gą podnosić wydajność swej 
pracy, a przez to samo swój 
dobdobyt. Robotnicy, urzęd
nicy oraz Inteligencja w o- 
góle pozbyli się klęski bez
robocia i pólbezrobocia. każ
dy może pracować, podnosić 
wyniki swej pracy 1 zwięk
szać swe zarobki. Dzieci na
sze otoczone jsą tak wielką 
troską, jak nigdy dawniej, 
mają one rzeczywiście szczęś 
liwe dzieciństwo, o którym 
my, dorośli, nie mogliśmy na
wet marzyć. Stoi przed nimi 
otworem szeroka droga w ży
cie, droga do wykształcenia, 
pracy, szczęścia i pomyślnoś
ci. Państwo zatroszczyło się 
też o naszych starych 1 niez
dolnych do pracy obywateli.

Celem polityki naszej partii 
1 rządu — mówił dalej Gott- 
w'ald — będzie nadal zaspoko
jenie rosnących materialnych 
i kulturalnych potrzeb ludnoś
ci.
PARTIA — TO WSZYSTKO

Przechodząc do niektórych 
zagadnień partii, do projektu 
nowego Statutu Partii, Gott
wald mówi:-

Należy stale wpajać wszy
stkim członkom partii, a zwła

szcza młodym: Towarzysze, 
partia — to wszystko!

Partia 1 tylko partia była 
gwarancją tego, że nasz naród 
zdobył wolność. Partia 1 tylko 
partia Jest gwarancją tego, że 
panowie nigdy do władzy 
nie powrócą. Partia I tylko 
partia Jest gwarancją tego, że 
zbudujemy szczęśliwą socjalis
tyczną przyszłość dla naszego 
zespolonego narodu (huczne 
długotrwałe oklaski).

Niemało starań dołożyli 
spiskowcy, aby podważyć zau
fanie mas do partii 1 zaufanie 
członków partii do Je] kierow
nictwa. To im się nie udało.

Zaufanie mas do partii 
ponownfe wzrosło, w szcze
gólności dzięki temu, że ma
sy widzą, iż partia zdolna 
Jest do oczyszczenia swych 
szeregów od cudzych wro
gich naleciałości, że partia 
jest surowa, szczególnie suro 
wa właśnie wobec tych, któ
rych ona poprzednio wysunę 
ła na kierownicze stanowis
ka, lecz którzy zawiedli jej 
zaąfanie I stall się zdrajca
mi.
Przedłożony obecnej Ogólno 

krajowej Konferencji projekt 
nowego Statutu Partii Jest pró 
bą twórczego zastosowania wy
ników XIX Zjazdu w naszych 
warunkach, uwzględniając 
przy tym własne doświadcze
nia i własne potrzeby.

Następnie K. Gottwald omó
wił podstawowe założenia pro
jektu nowego Statutu i wyraził 
przekonanie, że projekt ten z 
uzupełnieniami, Sformułowany
mi w wyniku dyskusji partyj
nej. zostanie uchwalony przez 
Ogólnokrajową Konferencję, 
Jako nowe wewnętrzne prawo 
partii.

Główna rzecz polega obec
nie na tym — stwierdził Gott
wald — aby w praktyce zasto
sować nowy Statut, stopniowa 
podnosić pracę partii i jej 
członków do takiego poziomu.

Zakończenie obrad Ogólnonarodowej 
Konferencji KP Czechosłowacji

PRAGA. W dalszym ciągu 
obrad Ogólnokrajowej Konfe
rencji Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji toczyła się 
dyskusja nad referatem Kle- 
menta Gottwalda. I

Po zakończeniu dyskusji 
nad referatem Klementa Got
twalda uczestnicy Konferen
cji wśród długotrwałych 1 bu
rzliwych oklasków uchwalili 
Jednomyślnie rezolucję, w któ 
rej czytamy:

• ..Ogólnokrajowa Konferen
cja Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji zatwierdza re
ferat Przewodniczącego Partii 
towarzysza Klementa Got

twalda „O politycznej i orga
nizacyjnej pracy Partii 1 pro
jekcie nowego Statutu", Jako 
wytyczną dla dalszej pracy 
Partii".

Następnie przyjęto Jedno
głośnie rezolucję o zatwier
dzeniu Statutu KP Czecho
słowacji.

Po rozpatrzeniu spraw or
ganizacyjnych wygłosił prze
mówienie końcowe A. Zapo- 
tocky. Mówca podsumował 
prace Konferencji 1 podkre
ślił. że Konferencja ta była do 
niosłym etapem w życiu Ko
munistycznej Partii Czecho
słowacji. 1

metrów. Przed parkanami goniły się dzieci, duża biała gęś 
bila skrzydłami w nieobeschłej kałuży pośrodku drogi.

Rafał pragnął' przede wszystkim upewnić się, że trafił, że 
Jest tu właśnie, gdzie zamierzał przybyć. „Głupio muszę wy
glądać, stojąc na środku drogi obok kąpiących się gę
si razem z moją walizką i moim kapeluszem" — pomyślał. 
W głębi jaklegoj podwórza wierny Burek, który drzemał 
przy budzie, zaniósł się krótkim, urywanym szczekaniem. 
Podróżny, Jakby to było hasłem, które miało go wyrwać z 
niezdrowej bezczynności, ujął w rękę stojącą obok gęsi wa
lizkę i ruszył zdecydowanym krokiem ku drzwiom najbliż
szej chaty.

— Ma pan na chałupie napisane: Rafalsty. Ja ta do nich 
nie chodzę, to nie wiem. Mocniej pan zapuka, mocniej.

Podeszła bliżej 1 zapukała starczą, ściemniałą pięścią.
— A kto tam? —zapytał glos z wnętrza.
— Jakiś pan do was -1- powiedziała starucha. — Pan wej

dzie. Nic będzie chyba nikogo w domu, tylko Marcelina.
— A pani gdzie pracuje? — spytał uprzejmie, wierny swo

jej zasadzie nie pomijania nikogo. — Gospodyni?
— Jaka tam ze mnie gospodyni? Ja jestem zero. Służę.
Tymczasem drzwi się uchylijy i pojawiła się w nich druga 

stara kobieta Jeszcze o wiele od tamtej starsza. Widząc ba
binę, zaprosiła oboje gestem do wnętrza.

Pan do mnie? — spytała z pewnym zdziwieniem.
— Jestem przedstawicielem firmy — powtórzył — mógł

bym przewieźć palta dla chłopów na-czternaście lat.
—- O przyda się, przyda — mówiła stara cofając się tyłem 

do „mieszkania" 1 rzucając niespokojne spojrzenia na tam
tą— choćby i dla Pletrka. Proszę, niech pan siada.

Tymczasem tamta mówiła dobrodusznie, nie posuwając się 
wszelako dalej niż za próg.

—- Chyba do tej czapki palto się nie nada, jeżeli to dla 
Piotrka, a teraz wiosna, ja nie wiem, co po paltach?

— Też nie ma pani co oglądać, tylko stare chłopskie czap 
ki — zauważyła niby ze śmiechem gospodyni, ale sięgnęła 
do wysokiej baraniej czapki, nie tutejszego kroju, rzucając 
Ją tak sprytnie na łóżko, że to nakrycie głowy znikło nie
mal w całości między poduszką a dużą babską chustką z 
czarnej wełny.

— Ja tylko tak mówię, -cóż Ja jestem zero — zauważyła 
spokojnie stara — no, przyprowadziłam wam gościa, to Już 
sobie Idę.

Gospodyni nie zatrzymywała kobiety 1 bez słowa zamknęła 
za ntą drzwi na skobel. Podróżny wszedł do drugiego „miesz
kania" gdzie na małym piecyku palił się suty ogień, pod- 
smalając starą, na kołku wiszącą słoninę, wydającą ostrą woń.

— Gospodarza nie ma w domu — powiedziała — ale jeżeli 
pan chce iść, to chłopiec pana zaprowadzi.

— Dałaby mi pani czego gorącego. Jestem głodny po dro
dze, zapłacę.

— I, nie trzeba — broniła się miękko gospodyni — tyle, że 
la teraz nie mam wiele, bo obiad Jużeśmy zjedli, a mój nie
prędko przyjdzie od orki, to Jeszcze nie zdążyłam oskrobać 
kartofli. y

(C. d. n.)


